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DZIENNIK POLITYCZEO-SPOŁECZNO LITERACKI 


Redakcja i Administracja otwarta codziennis od godz. 9 rano do 7 wiecz. 


Cena 5 mk. 
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CENY O GŁOSZE N zmn 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 marek 
druga i trzecia 12 mk, czwarta IQ mk, za wiersz petitowy, 


Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 12 mk., za wiersz 
Nekrologi mk. I2, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 2 za wyraz. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. . 
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NA zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkis komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 
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CANADIAN 
PACIFIC 


C. P. 0. S. do Kanady — C. P. O. $ 


Duże i szybkie okręty dobra i obfita żywność, dogodne pomieszczenie. 


|| Okręty z Gdańska Antverpji, Havru, Liverpolu, Londynu, Glasgowa, Sonthampton. 


| BIURO z | 
Warszawa Marszałkowska 117 tel. 251—4%6. 


Majbliżaże okręty odchodzą 15 i 20 marca. 


SPRZEDAŻ: 
biletów. okrętowych i kolejowych. 


Telefonem od korespondenta 
WARSZAWA 19.2. Nadeszłe wczoraj 


der pomyślny zwrot 
kojowych. 

Kwestja złota, zwłaszcza sprawy -8ko- 
nomiczne, którym nadał Odpowiedni bieg 
p. minister skarbu Steczkowski, nabrały 


w rokowaniach po- 


pomyślnego dla nas charakteru i załat=: 


wione będą ostatecznie w dniach najbliż 
szych, prawdopodobnie już jutro. 


| List 


Bol wj p 


| | Pomyślny zwrot w rokowaniach ryskich, ATOSZ 


„Kurjera Częstochowskiego". 


Wobec tego, że kwestje te najbar= 
dziej hamowały rozwój rokowań i wpły» 
wały na ich opóźnienie, uzasadniona jest 
nadzieja, że teraz potoczą się one szybe 
ko i gładko. 

Koła miarodajae wyrażają przekona. 
nie, że podpisanie traktatu pokojowego 
między Polską a Rosją sowiecką nastąpi 
w ciągu dwa tygodni. + 


Socjalista o stosunkach w.p ństwie sowiechiem. — Rozpa” 
czliwy głos o ratunek. 


Redakcji „Narodu“ wręczono nastopu: 
jący list, który z wielkiemi trudnościami 
udało się przewieźć z Rosji. Opublikowa- 


by został z polecenia oscby, da której 


gł adresowany. 
Kochany Towarzyszu! 
Pozwalam sobie powołać sią na Was 
szą ku sobie życzliwość, której dowodów 
niejednokrotnie doznałem i zwracam się 


- z usilną a serdeczną prośbą, żywiąc mo» 


cpa wiere, że uczynicie, co. tylko będzie 
w Waszej mocy. 

- Chodzi o podjęcie jakichaolwiek bącź 
kroków czy zabiegów, bodaj przy rys ich 
pertraktacjach pokojowych, (mówię tu o 


| sobie i kilku tow.) 
3) 


ażebyśmy mogli wrócić do 
1 kraju. 
"Obecnie, nie mówiąc już o okropnych 
warunkach fizycznego bytowania, jak głód 
chłód, brak najniezbędniejszycii potrzeb 


_ życiowych it.d,, 


któr 


ludzi cywilizowanych 


| - powoli, ale nieubłaganie zmie- 


o nia w 


gledytów z epoki ja- 
skiniowej;, ; 


4, warunki bytowania intelektualnego, du: 
th. -chowego, stały się potworne, . wprost nie 


do zniesienia, powodują jedynie myśli $a- 


A.  mobójcze, jako jedynie możliwe wyjście. 


|... Wszyscy rwiemy się do pracy w kra- 


nas spotkać mogą. Tow. moi, 


ju, bez względu na. warunki, jakie tam 
których 
większość znacie zapewne, są to ludzie 
prawi, dzielni i energiozni, którzy w kra. 
ju zawsze i wszędzie przy wszelkiej ro- 
bocie przydać się będą mogli.  Wymie: 
niam tu ich. psZwiska.,. 

Oi czdsu Waszego wyjazdu zaszły tu 
kolosalne zmianę. Najwybujalsza i naj» 
złośliwsza wyobraźaia satyryka i kary- 
katurzysty nie 
mogłaby stworzyć tego, co 
daje najrealniejszą rzeczy” 

wistość. 

Żyć w tych warunkach. człowiekowi 
o jakim takim poziomie etyki i ideowości 
—słanowi mękę niesłychaną. Proszę Was 
z całej duszy poruszcie, gdzie będziecie 
mogli, sprawę powrotu naszego. Nie bę- 
dzie rzeczy, ani poświęcenia, do którego 
niesbyłbym zdolny, ażebw się czem mogę 
odsłażyć i odwdzięczyć Wam. Chodzi mi 
w danym wypadku nie tyle już o swoj 
marną osobę, co o dzieci, które za wsze 
ką cenę chcę uratować. 

Dażo pisać nie.mogę: ściskając tedy 
serdecznie dłoń Waszą i Zasyłając po- 
zdrowienie, pozostaję w tem przekonaniu, 
że prośba moja do Was nie pozostanie 
płonna. 
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Eskortujący żołnierz 


W nocy z wtorku na 
żandarmeryjne aresztowały 
denttry Dobrowolskiego, 

Pułkownik „Dobrowolski w maju r. 
ub, został oskarżony o olbrzymie nadu- 
życia w intendenturze. W sprawę tę za: 
mieszana była słynn- z piękności Rosjan 
ką, p. Niejaewska, W sierpniu ub. roku 
pułk. Dobrowolski znajdował się już pod 
sądem, korzystał jednak z prawa.poru= 
szania się na mieście, zawsze w towarzy 
stwie eskortującego wartownika, Gdy pod 
Warszawę zbliżała się fala bolszewicka, 
pułk. Dobrowolski. przy pomocy swojej 
narzeczonej, niejakiej 
szówskiej, postanowił uciec z Warszawy 
i uniknąć grożącej mu kary śmierci, 

W tym celu żołnierzowi wartowniko* 
wi dał kilkadziesiąt marek, aby ten po: 
szed? do restauracji „na wódkę*, pułkow: 
nik ześ udał się do swojej narzeczonej, 
ędzie po dwóch godzinach miał przybyć 
po niego wartownik. Gdy po dwóch go- 
dzinach żołnierz zgłosił się po pałkowni- 


środę władze 
pułk, inten» 


St Zi Ameryki Półn. 


ADRES TELEGR: 
Gacanpac— Warszawa. 


p. Wandy Radzie 


ŻEGLUGA 
MORSKA 


towanie pułk, Dobrowolskiego, 


ka, ten zniknął zupełnie. Żełniers został. 
aresztowany, i grozi ma dotychczas kara 
śmierci. 

_ ©biegała wieść, że pułk. Dobrewolski 
wyjechał do Francji jaa sfałszowanemi 
dokumentami, jana petomiast głosiła, że 
pułk, Dobrowolski, kerżystając z szero= 
kich wpływów, znajduje się w czynnej 
słażbie w oddziałach armji polskiej, stam 
ojonowanych na prowincji. We wtorek 


tygodnia ubiegłego pułk. Dobrowolski w- 


kościele parafjalnym w  Łakowie wziął 
ślub z p. Radziszewską. Małżonkowie 
pierwszy tydzień miodowych miesięcy spę 
dzili w Łukowie. Po tygodniu młoda pani 
pułkownikowa przybyła do Warszawy £ 
zamiarem wyrobienia mężowi prawa pom 
bytu w stolicy. W ślad za pią — w cy- 
wilnem przebrania -- przybył sam pan 
pułkownik. Dzięki czujności władz pułko- 
wnika rozpoczęto śledzić — w oktawę 
ślubu w nocy z wtorku na środę aresze 
towano go w domu matki, gdzie się u- 
krywal, i osadzono w więzieniu. 


Otwarte i zakryte karty. 


Smiało ząś rzec można, że pod badaw 
czem spojrzeniem świata stanowisko Poł- 
ski wygląda i dużo jaśniej 
i dużo mocniej. nż stanowisko Sowietów. 

Wiadomo powszechnie, że Polska 
szczerze i stanowczo. dąży do pokoju i 
dzisiaj nikt nie zdoła wmówić w kraje za 
chodnie, jakoby było inaczej. Na temat 
ten ciekawe uwagi pisze p, St. Stroński, 

„Rok temu staliśmy pod zarzutem, że 
nie chcemy pokoju, lecz wolimy wojnę, 
Był to ów istotnie ciemny okres, który 
zaczął się pierwszą notą pokojową p. Ozi 
czerina z dńia 22 grudnia 1910,'a na do 
bre drugą już ściśle ujętą notą jego z 
dnia 28 stycznia 1920 i potwierdzeniem 
jej odbioru przez p. Patka dnia 4 lutego 
1320, przeszedł następnie przez wyznacze 
nie Borysowa jako jedynie możliwego 


miejsca rokowań w nocie pana Patka z 
dnia 27 marca 1920, co pociągnęło za so 
bą wymianę sześciu dalszych, a z naszej 
stropy twardo przy Borysowie stojących 
not między 28 marca 1920 a 20 kwietnia 
1920, a skończył się wreszcie pochodem 
na Ukrainę i odezwą p. Naczelnika Pań: 
stwa do jej ludności z dnia 26 kwietnia 
1920. W tym okresie z przed roka padł 
na nasze dążenia pokojowe taki cień, Łe 
następnię na“ Zachodzie, a w szczególno” 
ści w Anglji i to w mowach p, Lloyd 
George'a, pospolicie mówiono, że to my 
wywołaliśmy wojnę i samochoąc napadliś 
na = ná Sowiety, co nam dotkliwie seko= 
240. i 

Obecnie jest zgoła inaczej Sejm i Rząd 
przeprowadziły w lecie i w jesieni 1920 
z całą stauowCczością politykę pokojową. 

Dzisiaj sąd o naszych pokojowych dą 
żeniach jest wszędzie ustalony i Żaden 
zarzut przeciwny 8.ę nie przyjmie. 
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Co więcej, wiadomo również powszech 
nie, że Polska pokoju pragnie, bo go na- 
prąwdę potrzebuje po sześciu latach woj 


ny. Nikt poważny u nas ani myśli ukry* 
wać tej prawdy, tak widocznej i jasnej, 
że wogóle ukryć jej nie można. Idąc jem 
szcze dalej widzi się, że Polska dąży rze 
czywiście do zawarcia pokoja przed gło 
sowaniem na G. Sląsku i z tem się ta- 
kże wcale nie tai, bo każdy rozumie, że 
to byłoby dla nas korzystne. 

Gramy istotnie w otwarte karty. 

Dla szybkiego zawarcia pokoju robi= 
my wszystko, co możemy, ale też więcej 
niż możemy, nie zrobimy, choćbyśmy naj 
= bardziej chcieli. 

A to z tej prostej przyczyny, że dla 
zawarcia pokoju trzeba dwu stron, na- 
równi potemu skłonnych. 
Ś Więc z równym spokojem, jak otwar- 
Z cie wyznajemy, że pokoju pragniemy to 
: jest on nam potrzebny, przewidujemy ta- 
28 kże, iż z powodu opornego działania So- 
z wietów zawarcie go może się jeszcze od: 
' wiec o cztery czy sześć czy ośm tygodni 
chociaż układ mógłby być doskole gotów 
przed końcem lutego. 
Jeśli Sowiety przewlekają rokowania 
to wcale nie dlatege, żeby im pokój był 
raniej potrzebny niż nam. Rosja jest 
wojną i zawierucha wewnętrzna wyni- 
szczona i osłabiona bardziej niż jakikol- 
- wiek kraj na świecie. Zastój wytwórczo 
- ści, nędza, głód szczerzą zęby wszędzie 
na jej niezmiernych przestrzeniąch. I dla 
tego też Ósmy Zjazd Sowietów stał cały 
pod znakiem pokoju i odbudowy, 4 obra* 
dy jego wskazywały, iż kierownicy ruchu 
bolszewickiego musieli tak donośnie rzu- 
cić to hasło pokoju, aby jako tako uspo- 
koić ludność, a zarazem stworzyć pod- 
stawy stosunków gospodarczych z kraja- 
mi zachodniemi dztś już dla niezbędnych. 

Jeśli zatem Sowiety ociągają się, to 
wcale nie ze względu na swe wlasne po 
trzeby kraju i nazewnątrz, ale z powodów 
postronnych. 

Porozumienie Sowietów z Niemcami, 
na podstawie przewlekania rokowań aż 
poza głosowanie górnośląskie, jest nie- 
wątpliwe. Od dwu miesięcy widziało się 
je codziennie w posługiwaniu się przez 
Niemcy niepokojącemi wiadomościami o 


zatargach polsko-sowieckich dla zastra. 
| wacułe tuduodui. Ivu VLUU WICLZYU w tyon 


rzeczach w przypadki, niech sobie wie= 
rzy, ale kto kieruje się doświadczeniami 
z całego okresu istnienia bolszewizmu i 
wskazówkami chwili obecnej, ten widzi 
to porozumienie niemiecko-sowieckie. 

Bolszewicy stoją też dzisiaj w obliczu 
całego świata pod zarzutem podziemnych 
knowań z Niemcami, które dzisiaj nie są 
wcale słabsze niż w ohwili, edy w Ber- 
linie, Gdańsku i Wrocławia wyczekiwano 
wiadomości o wzięciu Warszawy. 

Oni grają w zakryte karty, ale za- 
krywają tylko nędzę u siebie t zobowią: 
zania zaciągnięte u niemieckich wierzy* 
cieli, co wszystko tem żałośniej wylezie 
na wierzch im dłużej przeciągać się bę- 
dzie ta fałszywa gra. 
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Jak przemycano do Angiji klejnoty NA MARGINESIE „KURJERA”. 


z carskiego skarbca? 


Perły i brylanty wioziący je człowiek ukrywał podczas re- 


wizji granicznej w us ach. 


— Potem poukrywał każdy klej- 


not w czekoladkach i pudełko całe przesłał pocztą do Londynu 


Były dyrektor „Daily Heralda* Mey- 
nell opowiedżiał współpracownikowi „E- 
vening News“, w jaki sposób klejnoty 
koronne skarbca carskiego były przesła- 
ne z Rosji za jego pośrednictwem do An- 
g'ji. 
Podczas podróży, gdy straż granicz- 
na rewidowała jego bagaże, trzymał on 
brylanty w ustach. Następnie zaś, czując 
że łatwo ma podczas rozmowy zdradzić 
się, że ma coś w ustach, przemycał klej- 
noty w czekoladzie. 

Oto podczas podróży przekonał sią 
Meyneli, że -w sąsiednim pokoju hotelu 
znajduje sią detektyw, — który czeka 
sposobności, by zrobić n niego rewizję. 
Nie wiedząc, gdzie schować bezcenne bry 
lunty, wyszedł on z hotelu i zakupił w 


Wiadomości polityczne. 


Co Wiemacy zaproponują w Lon- 
dynie: 


Według doniesień z Berlina kontrpro= 
pozycje niemieckie będą zawierały nastę- 
pujące punkty: 1) obniżenie wysokości 
długu Niemiec, 2) zorganizowanie między 
narodowej pożyczki przy współudziale A 
meryki, 8) zorganizowanie odbudowy w 
departamentach zniszczonych przez syndy 
kat robotniczy i przedsiębiorców niemiec 


kich. 
Plotą, jak pijani... 


Po seasacjach o koncentrac i wojsk 
polskich na granicy niemieckiej prasa nie 
mie:ka rozszerza obecnie tendencyjne wia 
domości o bliskiej ofensywie armji so. 
wieckiej przeciwko Polsce. Donosi Ona, 
jakoby rząd sowiecki upoważnił Trockio. 
go do zmobilizowania przeszło półtyra 
miljonowej armji kawaleryjskiej, prey po* 

i aia nadzioją © 
A Or PASZ iskę, ale wkroczyć i 
do środkowej FKuropy, aby ustanowić w 
niej rządy sowieckie. Armja ta składać 
się ma: z kozaków, kirkizów i czerkiesów 
Rokowania w Rydze mają być tak długo 
odwlekane, aż armja ta zostanie zorgani 
zowana, x 


O ziemie wschodnie. 


Prezydjum Rady ministrów powiado= 
miło Sejm, że ustawa z dnia 4.2 1921 r. 
o rozciągnięcia politycznej administracji 
Rzeczypospolitej na ziemiach przyłączo- 
nych do Polski na podstawie ryskiej u- 
mowy preliminaryjnej, zostanie w tych 
dniach ogłoszona w „Dzienniku ustaw pań 
stwa“ z natychmiast obowiązującą mocą. 
Wybory do Sejmu ustawodawczego mają 


najbliższym sklepie pudełko czekoladek. 
Bo każdej czekoladki i cukierka schował 
jedną perłę, lub brylant, poczem troskli- 
wie owinął wszystkie cukierki i pomadki 
w srebny papierek. 

Wróciwszy do swego pokoju, pomy: 
słowy przemytnik carskich klejnotów po* 
zostawił pudełko z czekoladkami na sto= 
le, a sam wyszedł. Po powrocie do do- 
mu, ujrzał Meynell, że pudełko było o» 
glądane, ale detektyw nie znalazł w niem 
nic podejrzanego. 

Wtedy Meynell 'opskowal pudełko w 
zwykły sposób i przesłał je pocztą do 
Londynu. I bez żadnych trudności pacz- 
ka, zawierająca czekoladki z klejnotami 
koronnemi skarbca carskiego, doszła do 
stolicy W. Brytanii. 


być na ziemiach tych przeprowadzone do 
4 miesięcy od czasu wejścia w życie u- 
stawy powyższej, to też zjawiły się już 
pierwsze jaskółki ruchu wyborczego. Oto 
ludowcy żydowscy rozpoczęli już odnośne 
prace przygotowawoze. Jak słychać mają 
oni stawiać na ziemiach wschodnich kan: 
> kokosy byłego posła p. Non Pryłuc* 
ego. 


Steczkowski — Krasia. 
Podobno minister Steczkowski odbyć 
ma konferencję z przybyłym do Rygi 
przejazdem z Moskwy do Londynu Krasi 
nem. To wpłynąc miało na przedłużenie 
pobytu ministra Steczkowskiego w Rydze 


Sprawa opcji załatwiona. 

Sprawę opcji załatwiono w Rydze na 
posiedzeniu, które trwało trzy godziny. U 
zgodnione sporne punkty brzmią: 

1) Osoby narodowości polskiej, nie 
będące dotychczas obywatelami polskimi 
a znajdująca się w Rosji, na zebraniu ma 
ją prawo wyboru obywatelstwa polskiego 
lab rosyjskiego. —_ dów 
Z 8) aysi obywatele polscy znajdu: 
jący się w Rosji, będą uważani ża pola: 
ków, o ile przedstawią dowody przynależ 
ności do państwowości , polskiej. 

_3) Wszyscy poddani b. imperjum ro- 
syjskiego, zspisani do ksiąg ludności w 
granicach obecnych Rzeczypospolitej pol- 


„skiej mają prawo wyboru obywatelstwa: 


polskiego, rosyjskiego lub ukraińskiego. 

Załatwiesie sprawy opcji wyczerpuje 
zasadniczo prace komisji prawno politycz 
nej, na której czele ze strony polskiej 
stoi p. Lechowicz. 


w SA SE BU" W 
Różne nowiny. 


— Kowieński przedstawiciel republi- 
ki sowieckiej, Akseirode ma „opuścić swe 


Ni 17. 


W Rydze. 


Jedzą, piją, lulki palą 

Jakże miłem miastem Ryga, 
Raz na tydzień obradują 

A przez sześć dni robią — figa. 


Z pięćdziesięciu traktatowych 
Punktów — cztery już przyjęto, 
Dąbski włosy rwie na głowie, 
Chociaż ma cierpliwość świętą. 


Joffe wcale się nie spieszy 
Ciągle czeka na instrukcje, 
Lub choruje dla odmiany, 
Raz ma katar, raz ma fluksje. 


I z wymianą nawet jeńców 
Też się zwleka bez powodu, 
Więc ministra Steczkowskiego 
Zawezwano do porodu. 
Wszyscy patrzą w stronę Rygi. 
Niecierpliwość w całym kraju, 
Myślę, że przy takim tempie: 
` Pokój mieć będziemy. w: maju. 
Nemo 


w 
stanowisko, w związku s wykryciem przy g 


gotowań do zamachu bolszewickiego w 
Kownie. Jako następcą wymieniają Obọ- 
leńskiego. 

— Komisja prawnicza w senacie ame 
rykańskim zawiadomiła skarb, że [ma 
wstrzymać wypłatę wszelkich pożyczek 
krajom zagranicznym aż do chwili, kiedy 
komisja będzie mogła zbadać sprawą i 


danie. 


dyskusji konwencję, zawartą 10 września 
1920 r. między Francją a innemi kraja- 


mi w sprawić hańdlu bronią i amunicją... 


— Marszałek Hindenburg objął prote 
ktorat nad „OQstmarkvoreinem*. Marsza- 
łek Mackensen jest honorowym przewod« 
niczącym tego związku na prowincję po- 
morską, zaś Ludendorff jest członkiem za 
rządu głównego. 

— Kouferencja ambasadorów zarządzi 
ła wstrzymanie w dolu 20 bm, prac woj- 
skowych i aeronautycznych z tego powo: 


du, aby ulżyć ciężkim zobowiąząniom 


Austrji. 

— Z Moskwy donoszą, że zasady Leni 
na co do organizacji zawodowych odnio. 
sły zwycięstwo. Jak wiadomo, Lenin i Zi 
nowjew obstawali przy zachowaniu samo 
dzielności órganizacji zawodowych, pod: 
czas gdy Trocki pragnął wcielić je do a= 
paratu administracji sowieckiej. 

— Właściciel dwu wielkich dzienni< 
ków japońskich „Tokio Nits“ oraz „Osam 
va Nitschi* P. Motoysuma ofiarował mk. 
300.000 na biedne dzieci niemieckie, 

— W Bochum w okręgu Rohry za. 
cherował na chorobę snu i zmar? żołaierz 
Obecnie zanotowano także dragi wypadek 
choroby snu. 
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15) 
MAURICE RENARD. 


ŚMIERĆ i MASKA 


Ze wstrętem odwróciłem się od tej ofiary. Ten 
ostatai rodzaj szczepienia, wydał mi się profanacją. 
Oczy moje szukały w tym niebieskawym półcieniu ja- 
kichś wrażeń mniej skomplikowanych. Spojrzałem na 
warstat profesora. 

Półka pełna medykamentów. Cztery stoły o szkla 
nych powierzchniach, pełne były noży, nożyczek, szczyp 
czyków i innych narzędzi tortur wiwisekcyjnych. Nie! 
Lerne nie miał prawal 

To niegodne! To grzech! To samo €0 zabijać! 
Więcej nawet! Te doświadczenie ohydne nad dziewiczą 
naturą miały jednocześnie charakter mordu i gwałtu, 
Gdy tak wrzałem szlachetnym gniewem, nagle usłysza 
łem hałas. 

Ktoś pukał. 

Ach, coś, jakby nieszczęsne uszy słyszały uderze- 
nia młotka, zabijającego trumnę! 

z Ktoś pukał! 

Jednym skokiem7znalazłem się w rotundzie. Twarz 
moja musiała mieć okropny Wyraz; czułem wyryty na 
niej strach przed przeciwnikiem. Nie znalazłem nikogo 
na progu. Ani w parku. Wróciłem z powrotem. W tem 
usłyszałem to samo pukanie. Pochodziło ono ze skrzy- 
dła, którego nie oglądałem jeszcze. Tracąc głowę, po” 
biegłem, nie zdając sobie sprawy z% mej zuchwałości, 
jakby na spotkanie groźącego mi niebezpieczeństwa, a 


tak nieprzytomny, że wyciąłem głową o drzwi! Zdee 
nerwowsnie i szalone zmęczenie doprowadziły mnie aż 
do takiego osłabienia. I dziś jeszcze nie wiem, czy 
przypadkiem rzeczy, które widziałem, nie były wpły= 
wem halucynacji. Przejrzysta jasność zapełniała trze- 
cią halę. Oprzytomniałem odrazu. 

Na półce spostrzegłem klatkę, w której coś się 
rzucało. odszedłem bliżej. Był to szczur, który się 
ciskał na wszystkie strony. On skakał, a z nim cała 
klatka. Stąd hałas. Na mój widok uspokoił się. Miejsce 
to mniej porządne, niż poprzednie sale, zrobiło na 
mnie wrażenie źle utrzymanej oranżerji. 

Poplamione ścierki leżały po kątach, noże obok 
epruwetek, wszystko to zdradzało pośpiech jakichś 
Sn = zabiegów. Rozpocząłem na nowo  Obser* 
wację. 

„ Dwa pierwsze przedmioty nio mi nadźwyczajaego 
nie mówiły, Były to dwie skromne roślinki w wazonach 
fajansowych. Imiona ich, zakończone na „u8“, czy na 
„um“, wyleciały mi z pamięci, czego mocno żałuję, bo 
zacytowanie ioh nadałoby mojemu opowiadaniu więk= 
szej wagi. Ale któżby zwracał uwagę na nazwę, gdyby 
zobaczył coś podobnego, co ja ujrzałem. 

„ Oto między baziowatymi, grubymi liśćmi srebrzy 
stej babki, — nie wiem, jak to się nazywa inaczej, 
ujrzałem kitę króliczych uszu! Pierwszy wazonik był z 
rodzaja ogromnie długich 1 cienkich, drugi zaś — jak 
powiedziałem — imitował jakby umyślnie tuzin daźych 
muszli usznych. 

U dwóch aksamitnych, srebrzystych liści i jednej 
łodygi u dołu, widać było poplamiony, zdaje się smołą 
płócienny baudaż, którym były ze sobą zwiążane. No! 
westchnąłem z ulgą. 


» 


Te liscio przynajmniej Lorno za” ` 


oczkował! Grubsze, włochate, podobne do uszu króli- 
czych, na cieńszych liściach babki. 

Byłem nawet nieco zdziwiony tym prostym, ła- 
grinin sposobem, zważywszy okrucieństwa jakich się 
wuj dopuszczał w akwarjum i w rotaundzie. „Aby więc 
sukcesjonowanie badać postępy Lerna, trzeba mi było 
od tej sali zacząć, przejść salą środkową, a skończyć 
na polipach. Tymczasem — okazuje się — widziałem 
już najgorsze”. Tak sobie myślałem, patrząc na wazo: 
nik, tem spostrzegłem, że łodyżka rośliny poruszyła 
się, jak glisda. 

W tej samej chwili coś szarego podskoczyło i zni 
kła nagle za biurkiem. Pochyliłem się. W kałuży krwi 
ujrzałem królika konającego. Zamiast uszu miał na 
głowie dwie krwawiące plamy. Ogarnąło mnie prze- 
czucie okropnej prawdy. Czoło okryło sią zimnym po- 
tem. Dotknąłem palcami aksamintnych liści. Były cie. 
płe i drżące. 

Cofnąłem się z grozą. Ręka, zaciśnięta ze wstrę- 
tem, zachowała jeszcze pamięć zetknięcia się z czemś 
obszydliwem, jakbym dotknął uśpionego pająka, który 
się nagle zerwał. Machinalnie strąciłem klatkę zo szczu 
rem, która upadła na ziemię. 

Szczur ciskał się, skakał, gryzł ze wściekłością 
opentańczą. Moje oczy błądziły z klatki na wazonik i 
z powrotem. Na tę łodyżkę czarną, delikatną i ruchli- 
WA, w padalec, to znów na szczura, który nie miał 
ogona 
| ~ Rama były wygojons, ale biedne zwierzę koziołku 
jąc bezustanku, pokasywało ślad innego eksperymentu 
z rożciętego boku dobywała się jakaś zielona wypustka 
ozy szypułka, coś, niby zaszozepiona roślina w stanie 
zwiądłym. 


przedłożyć senatowi dokładne sprawoz: $ 
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Kto przewodzi 
„Wyzwoleniu''. 


W wydawanym przez „Głos Lub.* czy 
tamy: Mam przed sobą nr. 6 „Gazety Lu 
dowej“, w którym znajduje się odpowiedź 
p. Erdmana . Malinowskiemu, byłemu re» 
daktorowi „Zarania*, Piastowiec Erdman, 
towarzysz Malinowskiego, tak pisze o 3y 
łym redaktorze „Zarania*: „Zwróciłeś się 
do komisarza bolszewickiego Leszczyńskie 
go z prośbą, by dał sto tysięcy rubli na 
robotę na razie zaraniarską. Nie jest to 
zadna plotka — tak było i sam to przy: 
znałeś Ładne rzeczy! Redaktor pisma pol 
skiego prosi bolszewików o pieniądze. 
Za pieniądze judaszowe zatruwał duszę 
ludu, Gdzieindziej Malinowskiego spotka- 
łaby pogarda, a u nas tylko uczciwsi za” 
wołają z oburzenia: niegodziwiec. Zdawa 
łoby się, że po tym fakcie wszystkie re- 
dakcje pism zamkną drzwi przed Mali- 
nowskim, a tymczasem pracuje on 
w stronniotwie ludowem „Wy 
zwolenie* i pisuje artykuły 
do naczelnego pisma PSL. 

Czytelaiku, pamiętasz wybory do 86j- 
mu, pamiętasz mowy agitatorów, sądziłeś 
że mówią szczerze. Niestety — byli to 
najmici, bo czyny ich świadczą o tem, 

Przed wyborami bandy agitacji z pod 
ciemnej gwiazdy, dobrze opłacane, rycza* 
ły, że ım to niby o krzywdę chłopską 
chrdzi, a dzis mówią ci, że jestto 
chamstwo (mowa tu o Kosmowskiej 
ze„Wyzwolenia”) gdy lud upomina 
się o swe prawa. W tej też odpo” 
wiedzi Erdmanmówi o stosunkach i o spo 
sobie traktowania chłopów w polskiem 
stronnictwie ludowem „Wyzwolenie'* „Ko 
łegów włościan, pisze Erdman, utrzy” 
mywało się świadomie w cie- 
mnocie. Chciano w nich mieć tylko 
ślepe narzędzie, a nie kolegów i towa- 
rzyszy pracy“, Tak się obohodzą 
z chłopem niby, ludowcy:* 

Gdy się to czyta, pomimo woli cisną 
się do ust słowa: „Wara wam od opieki 
nad ludem!" rzak. 

o~ 


Kronika. 


Z żałobnej karty. 

W piątek dn. 18 bm. zmarł na ane- 
wryzm serca sp. Adolf Vogtman, przewo 
dniczący nowo założonego Związku, ma 
szynistów kolejowych. Sp. zmarły był zac 
nym człowiekiem, dobrym patrjotą, dziel. 
nym pracownikiem. ©sierocił żonę i kil- 
koro dzieci. = 
$ Oześć jego pamięcił 


Częstochowa na plebiscyt. 


Wciąż wcłamy w „Kurjerze”, by Czę 
stochowa spełniła swój obowiązek patrj o 
tyozny względem G. Sląska. Nawołujemy 
do ofiarności na ten niezwykle aktualny 


=cel narodowy. Dziś rozpoczyna się „Ty 
Niechaj tedy płyną gro-. 


dzień śląski". 
sze, dziesiątki, setki i tysiące, gdyż na 
odzyskanie Sląska Górnego potrzebne 84 
miljonyl! Nie skąpcie ofiar, zechoiejcie 
zrozumieć wszyscy, że Sląsk Górny to na 
sze „być albo nie być”, 


Delegaci komitetu plebiscytowego u 
dadzą się w tygodniu bież. w okolicę, 
by zebrać wśród właścicieli drobnej i 
większej własności sumy odpowiednie na 
akcję plebiscytową. Wieś, w stosunku do 
posiadanej gotówki, na akcję plebiscyto 
wą daje śmiesznie mało. 

Tydzień najbliższy pozwoli nam wy 
ciągnąć wnioski odpowiednie o wsi na 
szej. 

Nowy przystanek. 

Celem udostępnienia dziatwie z oko» 
licy Częstochowy korzystania z pociągów 
szkolnych, polecone zostało RA ARE: 
nie peciągów tych przy cegielni Michali= 
na między Błesznem a Słowikiem. 

Prąd będzie droższy. 

W poniedziałek dp. 21 b. m. odbędzie 
się posiedzenie Rady miejskiej poświęco: 
ne obradom nad kwestją podniesienia ce 
ny prądu elektrycznego i k westjami, 
związanemi z Elektrownią miejską. 

Kupoy i przemysłowcy na 


i 
NA 

- plebiscyt. 
` 


Na posiedzeniu Zarządów Stow. Kup- 
ców Polskich i Stow. Fabrykantów uch- 


U-mwalono, iż każdy kupiec obowiązany jest 


wpłacić podatek na akcję plebiscytową. 
Uchwsła ta jest godną naśladowania, 


i ufamy że inni pójdą wślad za kupcami 
i przemysłowcami m. Częstochowy. 

Zdrowy rozsądek koleje- 
rzy. 

Badając nastroje wśród kolejarzy wę- 
zła częstochowskiego w sprawie projekto 
wanego strajku, w bardze poważnej wię- 
kszości wypadków słyszeliśmy opinię, iż 
strajk kolejarzy w chwili zbliżającego się 
plebiscytu byłby rzeczą niedopuszczalną, 
Kolejarze mają wiele do zarzucenia czyn 
nikom odpowiednim, jednak do strajku, 
jak nam oświadczono, nie dopuszczą i 
przeciw wszelkim próbom wstrzymania ru 
chu kolejowego przedsięwzięliby koleja= 
rze środki najradykalniejsze. 

Stanowisko to patrjotycznie usposo* 
bionej większości kolejarzy węzła często 
chowskiego powinno znaleźć oddźwięk i 
na innych linjsch, przedewszystkiem jed 
nak Rząd winien wyciągnąć z tego kon- 
sakwencje odpowiednie i pomyśleć o pos 
prawie bytu pracowników kolejowych. 


„Czem będziemy bez Slą- 


ska. 

Słowo wstępne Stanisława Bel:y, wy 
głoszone pod tym tytałem na ostatolm 
„Wiecźorze poezji i pieści polskiej“ na 
plebiscyt śląski, nakładem sskcji plebi- 
scytowej Tow. pomocy ofiarom wojny o- 
puściło świeżo prasę. Jast to już trze: 
cia praca tego auiora, wydana w oelach 
agitacyjnych przed plebiscyte.n. Podobnie 
jak dwie poprzednie („W przededniu ple 
biscyta na Sląska“ i „Sląsk musi być 
nasz!*), rozesłana i ona została do dziele 
nicy piastowskiej i do Ameryki w wiel= 
kiej liczbie egzemplarzy. Autor wykazu- 
je w tej pracy, że bez Sląska Polska ska 
zana będzie na byt suchotniczy tymozam 
sem wzmożony nim prusak prędzej pó- 
źniej rozpęta nową wojnę w Europie, 
której ofiarą przedewszystkiem stanie sią 
nasza ojczyzna, Więc nie dajmy ma zie 
mi skąd pasz ród. Tam Polski siła, 


Wielka Kwesta Górnośląska. 


Częstochowski Komitet Plebiscyto= 
wy z dniem 20 lutego, czyli od niedzie 
li, do dnia 1 marca rozpoczyna wielką 
kwestę na plebiscyt Górnośląski, w 
Częstochowie i całym powiecie jedno- 
cześnie. 

Rozpoczynamy w niedzielę 20 b. m. 
dniem znaczka na ulicach miasta, oraz 
kwestą przed kościołami, jak również 
w teatrach i restauracjach. 

Bo pracy tej stanęły niemal wszy= 
stkie stowarzyszenia, korporacje, zwią 
zki, instytucje i biura, oraz młodzież 
szkolna, 

Do daniny i ofiar stanąć musi całe 
społeczeństwo. 

Obywatele! Ostatnia godzina wybiła 
Jeżeli w tej ostatniej chwili nie rzuci- 
my na szalę czynu ofiarnego, stracimy 
miljony dusz polskich. Stracimy nasz 
prastary klejnot Piastowski, stracimy 
ga bezcenny i znaczenie w Buro- 
pie— 

Ojczyzna żąda od nas daniny z ma 
jątków i zarobków naszych, ażeby prze 
ciwstawić siłę miljardom marek niemiec 
kich, które mają sfałszować plebiscyt 
Górnośląski. 

Musimy dać! I damy! Tak nam do: 
pomóż Bóg! 

Kto z nas tego zewu nie usłucha— 
stanie się naturalnym 6 A nc 
prusaka, pomocnikiem krzyżackiego za 
machu na nasze odwieczne prawa i 
marnym dezerterem, który zszedł z po 
sterunku narodowego. 

"Hasłem naszem do końca plebiscy 
tu musi być: 
„Wszyscy i ów grę” 
"dla Górnegośląska!* 
Komitet Plebiscytowy 
na Okręg Częstochowski. 

Nowy miljoner. 

EC O nam z Warszawy, że w s0 
botę dnia 19 b. m. został wylosowany 
następujący numer miljonówki 

,„583,888. 

„Miraż opuszcza Często- 
chowę. ARE 

Program obecny „Mirażu” jest już je 
dnym z ostatnich, bowiem sympatyczny 
zespół opuszcza miasto nasze z dniem 1 
marca. 

„Miraż“ w ozasie kilkumiesięczanego w 
Częstochowie gościny, pod dyrekcją swe- 

o utalentowanego kierownika p. Gssoryi 
Broshoskiego zyskał sobie wielką sympa 
tję i uznanie licznie odwiedzającej teatr 
„Paryski* publiczność. Humorem swym 
piosenkę umilit nam niejedną ohwilę, a 


CHOWSKI” dnia 20 Luteg 1921 r. 


brykantów i 


Obywatele Kupcy! z 


Na ogólnem posiedzeniu Zarządów Stow. Kupców Polskich i Stow. Fa: — 
upców w Częstochowie jakie się odbyło w dniu 17 lutego r. b. 


zapadła uchwała mocą której każdy kupiec (i handlujący bez patentu) obowią: 


zany jest wpłacić podatek na akcję plebiscytową na Górnym Śląsku w nastę: 


pujących rozmiarach 


Kategorja I Mk. 15.000 


AAA 
W Lb) 
Podatek od wtorku t. j. dnia 22 lutego r. 


b. przyjmują: 


ód chrześcijan: Księgarnia A. Gmachowskiego, ll Aleja 38, 


od żydów: Stow. 
Każdy opłacający 


abrykantów i Kupców, Il Aleja 20. 
, odatek Kupiectwa Polskiego otrzyma nalepkę, . 
należy umieścić w oknie lub na widocznem miejscu aby to świadczyło o 


nieniu obywatelskiego obowiązku. 


ZARZĄD 
Stow. Kupców Polskich 
w Częstochowię. 


Częstochowa w lutym 1921 roku. 


w Częstochowie. 


Najświeższe wiadomości > 


wśród artystów „Mirażu* występowały 
najlepsze siły polskie, Była to jedyna w 
mieście naszem rozrywką, je dyna placów 
ka sztuki scenicznej, podczas gdy po wy 
jeździe „Mirażu” skazani będziemy znów 
na nudy śmiertelne, wysłuchiwanie nieraz 
karykaturalnie granych przedstawień a- 
matorskich, 

Ostatnie występy „„Mirażu' cieszyć się 
winny dużem powodzeniem. 

a plebiscyt. 

Dziś, w sali Związka Kolejarzy (Pił 
sudskiego) o godz. 68 wiecz. staraniem 
młodzieży nauczycielskiego odbędzie się 
„Wieczór słowa i pieśni”. £ 

Ozysty zysk młodzież przeznacza na 
plebiscyt. 

Wypadek przy pracy. 

W tartaku Lewkowicza (ul. Krótka 3) 
robotnik J. Kurzak uległ potłaczen:ia o 
gólnemu przy pracy. 

Z „Odeonućć. 

„Odeon* demonstruje dziś sensację 
sezonu „Niewierna*. Wielki dramat ży 
ciowy w 6 aktach. W roli głównej wy 
stępuje słynna polska gwiazda kinemate 
grafa, Pola Negri. Piękna wystawa, do 
bra gra artystów zachwyca widza. 

Obraz ten pozostaje na ekranie do 
niedzieli włącznie. 

Sekwestr łoju. 

Zniesiono sekwestr łoju. Sprzedaż i 
przewóz łoja nie ulegają ograniczeniom. 

„Przemysł i handel". 

Z doiom 1 marca b. r. zacznie Wy- 
chodzić w Warszawie tygodniowe pismo 
„Przemysł i Handel* poświęcone sprawom 
kupiectwa polskiego, Abonament przyj- 
muje Biuro Dzienników, Koszciuszki 11. 

Pożar. 

Wczoraj około godzin. 12 w nocy wy: 
buchł pożar w fabryce guzików p. Anze- 
lewicza (Aleksandrowska, dom Klawego). 
Na miejsce pożaru przybyło pogotowie 


straży, Akcją ratowniczą kierował kom. 


E. Brfibl. Pastwą ognia padły urżądzenia 
fabryczne i część towaru, Straty znaczne. 
Bzięki usilaej akcji straży pożar zdo: 
łano ugasić o godz. 4 w nocy. 

Aresztowanie. 

Policja aresztowała St. Rybałka, sze- 
regowoa 7 p. a. p, J. Kołacza (Stary 
Stradom N 46) i Władysławę Wesciow 
ską (ul. Krakowska 118), sprawców kra 
kg dokonanej u S$. Perlmutra, w dn. 
9 . m, 

Część towaru odebrano i zwrócono po 
szkodowanej, sprawą zaś zwrócono do sę 
driego śledczego. 


Ofiary 
(Złożone w Red. „Kur. Częstoch.*), 
Na plebiscyt. 
Wieczorowe Kursa Rzemieślniczo-Prze 
mysłowe: wstępny kurs 228 mk., Ia kurs 
—810 mk., Ib— 3256 mk., II—475 mk., 
II=204 mk., razem 1587 mk. 
Marja Hundiusowa 100 mk, s 
Józefa Konowa, zamiast biletu na wie 
czornicę śląską młodzieży 100 mk. 
Kierownik publicznej szkoły powsze* 
chnej N 12 M. Leder wraz z personelem 
nauczycielskim 8200 rek. 
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Każda dusza musi być czemkolwiek 
poruszana, jeżeli nie ruszają nią wiels 
kie rzeczy, to się będzie ruszać w ni- 


skości i podłości. à 
Adam Mickiewicz. 


Bacznośćl 


RYGA, 19.2. (tel. wł.) W dr. 18 b. 
m. odbył się w Moskwie wiec komunis- 
tów polskich. Dzierzyński zapewniał, że 
w Polsce dotąd agitacja dała jaknajlep- 
sze wyniki. Z chwilą podpisania umowy 
pokojowej zostanie powiększony na cele 
agitacyjne w Polsce fundusz, se 


Kontrewolucja 
w Rosji. © 


Kontrewolucjoniści zajęli O» 
ranienbaum. Marynarze ma” 


TY Zw 


szerują na Petersburg. Pani. 


ka w Moskwie. 
LONDYN 19.2 (Tel. wł. Prasa angiel= 


ska zamieszcza wiadomości z Helsingfor" - 


su, że pomiędzy tym miastem a Petęrs- 


burgiem komunikacja jest przerwana, © 


W okolicach Petersburga to- 
czą się krwawe walki pomię« 
dzy komunistami a kontrew 
lucjonistami. : 
RYGA 19.2 (Tel. wł.) Kilka tysięcy 
marynarzy, użbrojonych w karabiny ma- 
szynowe 1 armaty zajęło Oranien- 
baum, którego załoga prze- 
szła na stronę marynarzy. 
Rząd moskiewski (wysłał do Peterse- 
burga nowe oddziały wojskowe, celem 
stłumienia kontrewolucji. Trocki przybył 
do Petersburga. Š 
PARYZ 19.2 (Tel. wł.) Pisma tutejsze 
potwierdzają, że w okolicach Petersburga 
toczą się krwawe i cięźkie walki. 
RYGA 19.2 (Tel. wł.) Według nade- 
szłych tutaj wiadomości przedmie- 
ścia Petersburga obsadzone 


D - "EB 
Stow. Fakrytactba i Kupoów 
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zostały przez wojska kontre | 


wolucyjne. | 

HELSINGFORS 19.2 (Tel. wł.) W zwią 
sku z walkami, które toczą wię pod Pes 
tersburgiem i rennara cofaniem 
sig wojsk bolszewickich w Moskwie pa- 
nuje panika, 


Konferencja Sapiehy. 
Francja dąży do porozumie- 
nia Polski z Czechosłowacją. 


PARYZ 19,2 (Tel. wł.) Min. Sapieha 
po powrocie z Londynu podjął natych=- 
miast rokowania polsko-francuskie. Wczo . 
raj Sapieha wziął udział w wielkim obie 
dzie, na którym Obecni Foch i Benesz. 
Francuscy dyplomaci usiłują utrzymać 
stały kontakt pomiędzy Sapiehą a Bene. 
szem, w celu uzyskania porozumienia po* 
między Czechosłowacją a Polską. Dziś 
przedpołudniom odbyła się dłuższa kon- 
ferencja z Beneszem we francuskim min. 
spraw zagr. W południe Sapioha przyjmo 
wał Dumorne i Bieniawskiego, którzy zda 
li sprawozdanie z przebiegu rokowań z 
kronis w sprawie gospodarczej na G. 

ląsku. 

Kc g. 5 pp. Sapieha udał się do pre- 
zydenta Millerandes. Korespondent „Rze” 
czypospolitej* miał sposobność rozmawiać, 
z Sipiehą, gdy wracał od Milleranda, Sw. 
piehs oświadczył, że traktat franousko= 
polski będzie wkrótce ukończony i że po, 
kilku dniach ogłoszony będzie urzędowe 
szczególy zawartego [układu polsko-fran 
cuskiego. = 
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W: roli margrabiny Giuletty Montebello 


słynna polska gwiazda kinematograficzna 
TARS 


Teatr 


Artystyczno-Literaeki 


IRA 


ul. Panny Marji X 19. 
erownik art,-literacki i reżyser 


St. OSSORYA-BROCHOCKI 


A R A A O A =>, 
Dr. J. Fajman | 
b. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej | 
| 

s 


Profesora Neissera 


-Choroby skórne i weneryczne 
` Przyjmuje od 4 1 pół. do 7 
- Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro. 


“Dr, Stefan Purski. 
choroby: skórne | weneryczne 


przyjmuje codziennie do godz. 
-10 rano i od 3 do T-ej wiecz. 


Kilińskiego Ne 4. Il piętro. 
LJ : e 


Dr. Wacław Kon 


choroby wewnętrzne » 
(spec. żołądka i kiszek) 
przy muje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 
arji 331 w. pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
“pracownia pakterjologiczna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-eji od 5-ej 
do 8-ej wiecz. 


Lekarz-dentysta 


Michał Grejniec 
- ul, Panny, Macji (t Aleja) N ro. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 


f od 3—7 wiecz. Telefon 260: 


LEKARZ „DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


1 Aleja 8 
przyjmuje ed 9 r. do 1 p.p. iod 3 do 7 wiecz. 


o ZZOZ OE CE 
PIERWSZORZĘDNA 
Ghrześcijańska Pracownia -Gorsetów 


„JÓZEFY” 


nagrodzona medalem, Aleja III 55, 
Peleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
ki de prostego trzymania, biustonoszy, pasów 


t. d, Pranie, przyjmuje się reparacje prze: 
rabianie, Ceny. umiarkowane. 


g |HE 


Uwaga: 
w A 


KU zgJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 20 Lutego 1921. r. 


Wielki dramat życiowy w 6:ciu aktach. 


POLA 


s 


Nr 17. 


Od środy 16-go do niedzieli 20-go 


Lutego r. b. 


NEGRI. 


Dziś nowy program N222. 
l. Parodije miłości: B. Gorczyńskiego. 


il. Dział koncertowo-kabaretowy'u, 
„Pojedynek amerykański". 


Na żądanie publ czności 
po raz ostatni 


HI. 
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Czy wiecie, że bez Sląska Górnego w Polsce przemysł się 
nie rozwinie? | 

Czy wiecie, że bez Sląska Górnego czeka nas nędza i nie- 
wola ekonomiczna? ` 

Czy wiecie, że utrata Sląska Górnego grozi nam utratą nie- 
podległości? ż 

Do czynu! Do ofiar! Do pracy! 


Składajmy hojne ofiary 
na wyzwolenie Sląska Górnego 


w Redakcji „Kurjera Częstochowskiego*. 


paz CA 


H kołdry wszelkiego rodzeju poduszki, kompletne wyprawy ślub- 
Pościel: nę od wajskromniejszych do naj wykwintniejszych, kaftany, fartuchy, 
cząpki kucharskie, doktorskie, przeróbkę starych kołder, wyko.uanie solidne, ceny konku- 

reneyjne 
poleca własna wytwórnia 


LENY SZYMALA-KUŁAK 


Warszawa: Krak. Przedm. Telef, '39-23, filja-Chmielna 10 telef. 159-53. 
Dla hoteli, pokojów umebł., pensjonatów, kooperatyw i składnio specjal- 


ne udogodnienia i rabat Wysyłka na prewincję odwrotna. 


SS E 
NA CZASIE! 


Niezawodny środek przeciwko > 
duszności, kaszlom, kokluszom, 
katarom i zapaleniom oskrzeli 


„Granulki Russyana*- 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 


wic zd W , A p- Ko WwW alski‘ 1% 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


WARSZAWIE, 
Miodowa 1, 


Skład fabryczny 
w Częstocho nie 
Fabryki manufaktury 
Schubert i S-ka Bielsku 
(Sląsk Cieszyński) 
Hurt i detal; 
poleca mowy transport materja- 
łów wełnianych na ubrania męskie, 
kostjaumy damskie. i płaszcze wyko- 
nuje również dostawy do spółdziel- 
ni, kól rolniczych i związków 
po cenach fabrycznych 


Marja Reimschissel 


ul, Jasnogórska 24 ©. 
dom. D-ra Pietrąsiewicza) . 


` " ( 
A 000 B od tO r. do 1 pp. i od 8 pp do € 


W" W sum mniemam sm 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 


WYSTAWA 
- obrazów i rzeźb 


I Aleja 54 | piętro 


Otwarta od yodz. 10 rano 
do 5 p. p. 
Wejście mk. 10 


Wa 


z udziałem 


Skoniecznego. 


Licytacj 
icytacja. 

Magistrat m. Częstochowy podaje niniej- 
szem do wiadomości, iż w dniu 8 murca r. b 
w Wydziale Gospodarczym odbędzie się ustna 
licytacja in plus na wydzierżawienie na sezon 
odpustowy placów pod kramy w alejkach ul. 
Sw. Barbary. po stronie prawej t., zw. Sakow- 
skich; plac narożny od sumy Mrk. 1500 i dal- 
sze placo od sumy Mrk. 1000 i w dniu 9 mar- 
ca r. b. odbędzie się licytacja na wydzierża- 
wienie placów po stronie lewej t, zw, Mężnie- 
kiego. plac narożny od sumy 1500 Licytacje 
odbędą się o godz. 9 i pół rano 


Prezydent Br. Marczewski, 
Ławnik J. Górski. 


LJ r E_SJ 
Najtańsze. źródło! 
Ww E 4 
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chustki i jesionki oraz różne inne towary 
poleca najtaniej 


J. Rząsiński 


ul. Kościuszki 19-a lewa oficyna tel, 3-18 
Ii-gie wejście. 


z — 
Nrjtaniej nabyć można 
w II Alei 25 


szewioty, wełny, płótna, płócienka,eta- 
miny, batysty, ręczniki, prześcieradła, kapy, 
kołdry, bostony na kostjumy, palta, mater- 
jały na męskie ubrania. podszewki 1. t. p. 
—| Kołdry watowane nadeszły | — 


u Częstochowskiego Il Aleja 25, 


BREMEN 
i Ciężarowy „FIAT 5 ton 45.K, i 
M. kardanowy na 6-ciu pelnych gumach 
syrzedaje 
Inż. Piotr Rergman i S=ka 
Warszawa Źórawia 33, tel. 272-74, 
WRO ZETOR 


Przemysł i handel gi: wyeze zie w 


Wa:szawie od 1 Marca, Prenumerat "Rej 
je Biuro Dzienników Kościuszki TL Pame 


Fabrykacj a towarów comens 


' towych na.sprze- 
daź. Wiadomeść Józef Koza Glnica pow. Lu- 


bliniecki Górny, Śląsk. 
A EE 
z b sztuczne, naw połamane. Kupu- 
y je laboratorjum dentystyczne, 
l Aleja 10 Płacę ceny najwyższe. 


w zakresie 6-ciu klas, Wiadomość w „Kurjerze” 


a NY NAN 
Zgubiono , 


Jędrysiaka przez P. K, 
skawy znalazca zechce 
„Kurjera*, 


egitymację wojskową 
stawioną na Stefana 
„w Częstochowie, Ła- 
zwrócić do Administr: 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


Gdbito w Drukarni „Udziałowej* 
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